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Monika

.
•Karnawał to okres zabaw, bali, pochodów

noworocznych trwający od Trzech Króli (06.01.) do
Środy Popielcowej. Uczestnicy ubrani są w specjalnie
przygotowane stroje karnawałowe, zdobione złotem i

piórami.
•Niekiedy karnawałem nazywa się jedynie ostatnie dni
tego okresu, kiedy to organizowane są huczne parady

przebierańców. 
•Nazwa pochodzi od łacińskiego wyrażenia

carrusnavalisco, co znaczy - wóz w kształcie okrętu.
Taki wóz zazwyczaj prowadzi parady.

•Według innej teorii nazwa karnawał pochodzi od
łacińskiego słowa carnavalecaro– mięso, żegnaj, gdyż

jest to okres poprzedzający Wielki Post.
•W Polsce okres ten często nazywano Zapustami i był

to czas zabaw, hulanek i swawoli, ostatnie trzy dni
zapustów to ostatki.  

•Od dawna polski karnawał obfitował w dobrą zabawę i
mnogość wydarzeń. Był to czas poczęstunków, dużej

ilości tańca i hucznych kuligów kończących się
zabawą. Panował czas ucztowania przed mającym

nastąpić postem.
 

Warszawa nie zapomina o najmłodszych dla których
organizuje się bale przebierańców.
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W ortograficznym blasku
                         WYWIAD Z TOMASZEM TRANEM- 
                   WARSZAWSKIM MISTRZEM ORTOGRAFII
-Jak długo przygotowywałeś się do konkursu?
- Od momentu, w którym dowiedziałem się o konkursie każdego dnia.
Każdego wieczora studiowałem jedną z moich ulubionych książek, którą
dostałem w nagrodę za zwycięstwo w szkolnym konkursie  ortograficznym.
Polecam każdemu, nawet jeśli nie startuje w konkursie: Język polski.
Poradnik profesora Andrzeja Markowskiego. Chwilę przed konkursem
postanowiłem zrelaksować się i uspokoić.
-Czy konkurs był trudny?
- Jakoś niespecjalnie, aczkolwiek nie twierdzę, że nie popełniłem błędów.
Były chwile zawahania i dłuższego myślenia, ale jakoś udało mi się dobrze
wypaść.
-Czy masz jakieś hobby oprócz ortografii?
- Sam nie wiem, czy mogę nazwać ortografię moim hobby. Jeżeli chodzi o
język polski, to interesuję się etymologią wyrazów i rozwijaniem się naszego
języka. Ponadto jestem zaawansowanym programistą, kocham
matematykę, jestem filatelistą i numizmatykiem. Interesuje mnie wszystko,
co związane jest z nauką.
-Jak zaczęła się Twoja życiowa przygoda z ortografią?
- Przede wszystkim zacznę od tego, że w wieku 3,5 roku zacząłem płynnie
pisać i czytać. Potem, kiedy poszedłem do szkoły, znałem na pamięć
pisownię wszystkich możliwych znanych mi wyrazów, nie musiałem uczyć
się zasad. Mój pierwszy błąd ortograficzny pojawił się dopiero w drugiej
klasie, kiedy napisałem  wyraz – jeżyna. Po prostu kojarzyła mi się z
jarzynami.  

-Czy masz jakiś specjalny sposób na zapamiętywanie zasad ortograficznych?
- Dodam na początek, że jestem po prostu okropnym sklerotykiem; zapominam, co ktoś mówił 5 minut wcześniej, zapominam nawet własne myśli sprzed
minuty. Ale nie zawsze tak się zdarza, bo okazuje się, że najbardziej interesujące mnie rzeczy pozostają w pamięci. Jak wcześniej wspomniałem, nie
muszę uczyć się zasad pisowni, bo z góry wiem, jak coś napisać. Czasem pisownię jakiegoś wyrazu uzasadniam sobie tymi zasadami, ale to już w
ostatecznych przypadkach niewiedzy. Mam duży zasób słów, a pisownia dla mnie to żaden problem.

-Czy kiedyś coś Cię zniechęciło do ortografii?
- Przyznam szczerze, że ortografia jest dla mnie jakaś nijaka. Ani jej nie kocham i nie fascynuję się nią, ani jej nie nienawidzę.
Nie muszę się jakoś do niej zmuszać, bo to wcale nie jest coś nieprzyjemnego. Oczywiście dlatego, że od małego miałem dużą
styczność z pisownią słów i przypadkowo weszły mi do głowy. Nie mam nic do ortografii.

-To już ostatnie pytanie. Czy masz jakieś rady dla młodych ludzi, którzy chcą poszerzyć swoją wiedzę w dziedzinie
ortografii?
- Przede wszystkim ortografii nie należy wkuwać na siłę, nawet w koniecznych sytuacjach. Poza tym należy robić przerwy w
nauce, i to nieregularne, bo to zależy od predyspozycji indywidualnych. Ja bardzo dużo czytam (polecam wszystkim serię Felix,
Net i Nika) i dlatego mam dużą styczność ze słowami. Przypadkowo one wchodzą do głowy razem z pisownią. I relaksują przy
okazji. Zalecam też posiadanie jakiegoś porządnego słownika ortograficznego, polecam ten PWN (Polskiego Wydawnictwa
Naukowego). Powiem szczerze, że sposób, czy czas nauki powinien być przystosowany indywidualnie.

-Dziękujemy za wywiad i życzymy dalszych sukcesów.

                                                                                                                                                                            Teresa Bartelska
                                                                                                                                                                           Bogusława Dębska
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W ŚWIECIE KSIĄŻKI
Chciałabym zachęcić wszystkich do przeczytania książki

pod tytułem "Kim była Maria Skłodowska-Curie?"

      Bohaterką książki jest Madame Curie, dwukrotna zdobywczyni Nagrody
Nobla, kobieta bardzo ambitna a zarazem skromna. Swoim życiem
udowodniła ludziom, że pomimo trudności i biedy, zawsze trzeba marzyć.
Dla Marii najważniejszymi wartościami były: patriotyzm, rodzina oraz nauka.
Książka opisuje krok po kroku, od dzieciństwa po śmierć, życie polskiej
noblistki, która żyła poza krajem - we Francji. Tam właśnie Madame Curie -
bo tak ją nazywano, zdobyła wyższe wykształcenie, zakochała się, wyszła za
mąż, urodziła córki oraz dokonała swoich odkryć w dziedzinie fizyki i chemii.
Zmarła jako Wielka Kobieta. Dziś ciało jej i jej męża spoczywa w Panteonie -
zabytkowej budowli w Paryżu. Dzieło matki kontynuują jej córki - Irena i Ewa.
     Autorka książki zwróciła dużą uwagę na to, że pomimo wielu osiągnięć,
jej bohaterka pozostała zwykłym człowiekiem – matką i  żoną.
Książka bardzo mi się podobała, ponieważ chciałabym być taka jak pani
Maria. Jaka?
Warto przeczytać książkę, by uczyć się od najlepszych.
                                                                         Oliwia Motyka-Radłowska

Recenzja książki pt. „Bajki” 
Beaty Krupskiej

 
 Ostatnio z wielką przyjemnością przeczytałam
współczesne „Bajki” Beaty Krupskiej, które po latach
zostały wznowione i pięknie wydane. Okładkę
zaprojektował i wszystkie bajki opatrzył ciekawymi
ilustracjami Zbigniew Larwa. Autorka zbiór jedenastu
bajek dedykowała swojej ukochanej córeczce Agatce.
  Wszystkie bajki mają charakter edukacyjny i
wychowawczy. Kryją w sobie bardzo mądre i bogate
treści. Nie tylko uczą, ale też bawią. Są wesołe,
pogodne, pełne dowcipu, dobrego humoru. Każda z
bajek zawiera pouczenie jak postępować i żyć, aby
zasłużyć na szacunek, przyjaźń i miłość innych ludzi i
mieć z nimi dobre relacje.
Bohaterowie książki postępują zawsze szlachetnie.
Piękna i pouczająca jest opowieść „O Rybaku i Złotej
Rybce”,a bajka „O księżniczce i smoku” dowcipna,
zabawna i bardzo nowoczesna. Rybak nie jest
zachłanny, ale dobry i bezinteresowny. Zaś
współczesne księżniczki mądre, pracowite i kochające.

Takie bajki warto polecić do przeczytania!

                                                                     Jenny Nguyen

Jess Brallier 
"Kim był Albert Einstain?"

Książka: „Kim był Albert Einstain?” Jessa Bralliera
zawiera informacje o dokonaniach Einstaina i jego życiu
prywatnym. W książce przytaczane są wypowiedzi
tytułowego bohatera, które dzisiaj są traktowane jak
złote myśli. Mądrością, która została mi w pamięci jest
zdanie: „ Życie można przeżyć tylko na dwa sposoby.
Po pierwsze- tak, jakby nic nie było cudem. Po drugie-
tak, jakby cudem było wszystko.”
W książce znajdziemy informacje o dzieciństwie
naukowca. Dowiadujemy się, jakim był chłopcem oraz
poznajemy jego rodzinę oraz szkolne przygody.
Moim zdaniem, książka jest naprawdę wspaniała,
ponieważ czytając ją, mogłam poczuć dużą bliskość z
bohaterem. Dowiedziałam się, że Einstain jako chłopiec
był jak większość z nas małym łobuziakiem- taka
identyfikacja sprawia, że książkę czyta się z dużym
zainteresowaniem. Tym, co przyciąga naszą uwagę jest
też bardzo barwny język.

Polecam tę książkę!
                                                                          Julia Dusza
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WARTO WIEDZIEĆ

.

CZY ZNACIE ZESPÓŁ MAZOWSZE?

W grudniu zespół Mazowsze obchodził 65 rocznicę
swego istnienia. Uroczysty koncert zespołu odbył się w
Teatrze Wielkim. Tancerze i tancerki byli ubrani w
piękne stroje, do każdego tańca z innego regionu
Polski.  Występ trwał 2,5 godziny, a wszystko było
idealnie dopracowane. Gdybym miała określić występ
jednym słowem, powiedziałabym, że był niesamowity!
Przekaz pełen był  pozytywnych emocji. Widać, że
artyści kochają to, co robią, a zaprezentowanie swoich
umiejętności, to dla nich przyjemność.

Bardzo podobał mi się ten występ.
                                                                                   

                                                                      Patrycja Kirpa

ZAPROSZENIE DO TETRU SYRENA
W teatrze Syrena można obejrzeć przepiękny spektakl "Królowa Śniegu". 

Jest to jedna z lubianych baśni J. Ch. Andersena. Sztuka opowiada o losach dwójki przyjaciół Kaja i Gerdy, których
rozdzieliła okrutna królowa zimy. Odłamek szkła sprawił, że chłopiec zafascynowany królową lodu, udał się do jej
zamku. Zobojętniał na ludzkie uczucia. Gerda nie wierzyła w śmierć Kaja. Inscenizacja baśni jest przepiękna. Na
scenie aktorzy ubrani są w urocze kostiumy. Często zmienia się bogata sceneria, która jest magiczna i pełna
tajemnic. Wspaniała muzyka brzmi pięknie dla ucha. Skomponował ją Piotr Hertel do tekstów Agnieszki Osieckiej.
Gra diabła i wrony wprawia wszystkich w zdumienie. Kostium Królowej Śniegu zachwyca wszystkich. Sztuka ma
morał: "Dobre serce skruszy skruszy każdy lód” i "Prawdziwa przyjaźń jest trwała”. Idźcie do Syreny. Naprawdę
warto!
                                                                                                                                                                Igor Kamiński

                       NAJGRZECZNIEJSI 
                         W KLASACH 4-6

Już kolejny raz uczniowie klas 4-6 wybierali
najgrzeczniejsze osoby w swoich klasach.
                       Oto wyniki:
klasa 4a Paulina Irek, Hubert Zalewski
klasa 4b Patrycja Kirpa, Jerzy Strzegocki
Klasa 4c Zuzanna Kowalczuk, Antoni Senkowski

klasa 5a Maja Kowalska, Marcel Piotrowicz, Tomasz
Chojnowski
klasa 5b Klaudia Janiszewska, Franciszek Żuczek
klasa 5c Natalia Rybak, Kacper Lewandowski, Julian
Karimi
klasa 5d Jenny Nguyen, Julia Dusza

klasa 6a Justyna Bieńkowska, Błażej Floriańczyk
klasa 6b Wanessa Warpechowska, Ewelina Wołokitina
klasa 6c Zuzanna Czachowska, Mateusz Markowski

Młodsi koledzy i koleżanki też będą mieli
swoją szansę w kwietniu, kiedy to będą
mogli wybrać damę i dżentelmena w klasie,
do której chodzą.
                                                                   
                                                              SU
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 DLA KAŻDEGO COŚ CIEKAWEGO
                 Baśń o dwunastu miesiącach
W małej chatce mieszkała macocha, jej córka oraz pasierbica. Córka była
brzydka i niegrzeczna, zaś pasierbica ładna i miła. Macocha chciała
pozbyć się pasierbicy z domu. W grudniu wysłała ją po fiołki do lasu.
Dziewczyna ubrała się w chustę, założyła chodaki i ruszyła przed siebie.
Gdy szła przez las, w oddali zobaczyła ognisko. Podeszła bliżej i ujrzała
12 miesięcy. Po krótkiej rozmowie, kwiecień usiadł na miejscu grudnia.
Wszystko się zazieleniło. Dziewczynka nazbierała pół kosza fiołków,
pięknie podziękowała i wróciła do domu. Macocha bardzo zdziwiła się na
widok kwiatów. Po trzech dniach wysłała pasierbicę po poziomki do lasu.
Dziewczyna udała się do 12 miesięcy. Bracia znów postanowili jej pomóc.
Czerwiec usiadł na miejscu grudnia. Wszystko się zarumieniło.
Pasierbica nazbierała cały kosz poziomek. Pięknie podziękowała
miesiącom i pobiegła do domu. Macocha zdziwiła się na widok pięknie
pachnących owoców. Usiadła  z córką i wszystkie zjadły. Po kilku dniach
wysłała ją po talary. Dziewczyna udała się prosto do dwunastu miesięcy.
Miesiące pomogły pasierbicy. Grudzień powiedział, aby wzięła kilka
węgielków z ogniska, ale poradził też, żeby po kolejnym poleceniu
macochy nie wracała już do domu rodzinnego i została u nich na służbie.
Kiedy macocha zobaczyła talary, oszalała z chciwości. Wysłała
dziewczynę po więcej pieniędzy. Kiedy pasierbica długo nie wracała,
wysłała swoją córkę do lasu. Córka również spotkała miesiące, ale była
dla nich niegrzeczna. Wtedy luty usiadł  na miejscu grudnia i zaczęła się
sroga zima. Córka, szukając drogi do domu, zamarzła.
                                                                                        Ola Rutkowska

..

                    SZUKAMY HOBBY - JEŹDZIECTWO
  Moja przygoda z jeździectwem zaczęła się dwa lata temu. Rodzice
zapisali mnie do klubu jeździeckiego, gdzie zaczęłam poznawać tajniki
jazdy konnej. Z każdym dniem moja miłość do koni stawała się coraz
większa. Wakacje spędziłam na obozie konnym, gdzie trenowałam do
pierwszych zawodów. W sierpniu 2014 roku wraz z kucem o imieniu
Fasola zdobyliśmy III miejsce w PP. Zgodnie z tradycją, medalistów
wrzuca się do wody. Najbardziej rozczarowałam się tym, że było to
bagno. Na Gwiazdkę dostałam swojego pierwszego kuca Chestera. Jest
to trudny koń, który nie wybacza błędów, czym zmotywował mnie do
bardziej wytężonej pracy i nauczył pokory.  Nasze ogniste temperamenty
idealnie do siebie pasują. Naszym pierwszym osiągnięciem było II
miejsce na HPWIM w grupie A2. Nadal pracujemy nad techniką i
budowaniem wzajemnego zaufania. Mamy za sobą kilka poważnych
upadków, jednak nie poddajemy się. Jeździectwo traktuję poważnie, ale
czasami przydaje się zabawa.
                                                                                Julia Witkowska  

.Gabrysia P.


